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w Warszawie w Kantorze Głównym 
i po Księgarniach. 


Spis rzeczy: Wychów zwierząt domowych: Jaki pokarm przyrodzenie wskazało dla bydła rogatego? — 
Na rz gdzie rolnicze: o siewnikach w ogólności, w szczególności o siewniku Albana; (z ryciną). — 
Ogrodnictwo: Uwagi nad artykułem: „O uszłachetnieniu drzew owocowych” w Nrze 17 Ziemianina zamie- 
szczonym.—Rozmaitości: Aparat do ratowania osób podczas pożarów; (z ryciną fis. 6 i 7). —Porównanie 


_Wychow zwierząt domowych. 


Jaki pokarm przyródzenie wskazało 
dla bydła rogatego — ~" 


> Naturalną paszą bydła rogatego, podobnie jak 
owiec, są rośliny w stanie zielonym. Jednako= 
wóż, nie można tu przyjąć jednego, jakiego bąć 
rodzaju trawy, za prototyp, podobnie jak nim 


uważaliśmy kosżrzewę owczą dla owiec; albowiem. 


wiele gatunków roślin równie dobrze służy bydlu 
rogatemu. Wymienię tu niektóre z nich, zwy- 
kle na dobrych pastwiskach się znajdujące: A/o- 
` pecurus pratensis i elatior, Phleum pratensis, 


. Airaaquatica i caespitosa, Poa pratensis i tri- 


vialis, Festuca. pratensis i elatior, Bromus gi- 
ganteusiw.i. Rośliny te mogą być uważane za 
oznakę dobrego pastyiska dla tego gatunku zwie- 


konia arabskiego z biegunem angielskim. — Zdanie praktyczne o życie, zwanćm /łossyjskże: 


MASTA DZE Senior ES SE Z ZEE ZBÓŻ 


EN HE AE SME al oige 
SEE! 


rząi; prócz tego,, „bydło rogate lubi trawy sło- 
nawe i-gorzkawe. = i 
Co do roślin szerokolistnych, jako koniczyny, 


lucerny it. p. wszystko co się powiedziało w ar- 


tykule: Jaki pokarm przyrodzenie wskazało dla 
owiec, stosuje się i do bydła rogatego. 
Liście hurakowe, nać kartoflana it. p.: male 
są pożywne dla bydła rogatego; jednakowóż 
nie zdają się mu być szkodliwemi; a jeżeli tu 
i owdzie takiemi się rzeczywiście okazały, przy- 
czyną tego musiały być uboczne okoliczności. 
Ponieważ? w ogólności bydło rogate dla nā- 
"biału się hoduje, przeto wskażemy tu wpływ 
różnych pokarmów na powiększanie lub zmnićj- 
szania mléka od krów. SZK 
Esparseta ze wszystkich tego rodzaju roślin, 
najwięcćej pomnaża mléko; przytóm jest ono 


tłaste, smaczne; a otrzymane Z niego masło, 
twardsze i żółciejsze, tudzież smaczniejsze od 
otrzymanego z każdej iunej PORZE 
secie, piérwsze miejsce pod powyższemi wzglę- 
dami zajmują liście następujące. 


Liście kukurydzy czyli tureckićj pszenicy. 
Roślina ta, uprawiana na paszę dla krów, jest 


jedną z najkorzystniejszy ch; albowiem w klima- 


cie naszym dobrze obradza, kilka razy może być 
koszona w ciągu lata, i jak powiedziałem, nader 


pomnaża mieko. Krowy które przy najlepszej 


paszy zielonćj dawały po 13 kwart mleka, skoro 


dostawały liście od pszeniey tureckiej, powię- < 


kszyły dój do 1% kwart; i to póty; EB rze- 
czone liście starczyły. 


Fhianna 
czeń, lucerna niemal 0 + 
ksza mleczność aniżeli kach atoli, ostatnia 
wyrównywa pierwszej pod tym względem, gdy 
jest siana z rajgrazer. Jednakowóż, tak mleko 


Podług vida a doświad- 
© część; bardziej powię- 


i jak i masło nabićra od lucerny smaku gorż- 


. kawego. 


stopę jest 
względem 
i dobroci 


<a w stanie zielonym, gdy na 
igósaascsigoeaparaeoie pod 
smaku onegóż. 


z niego ‘otrzymanego masła. 


Szporek. Jest to może najlepsza pasza zielo- 
na dla krów; najprzód, ponieważ nader pomnaża 
mléko; a praytém jest ono najsmaczniejsze 
i najtlustsze ze wszystkich, i wydaje również 
smaczne i bardzo trwałe masło; powtóre, po- 
nieważ roślina, ta zaprzestaje ma gruncie, na 
którym niemal żadna inna pastewna, z korzy- 
ścią uprawianą byéby. niemogla. Dla tego, 
w wielu okolicach, a mianowicie w Hollandyi, 


| gdzie nabiał tak ważne stanowi śródio wiejskie- 


go dochodu, od bardzo wielu lat uprawiają 
szporek wyłącznie na paszę dla krów. dojnych. 
Podług p. Kóhlera, krowy które przy koni- 
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Po espar- 


czynie zielonéj w oborze dawanćj, wydawały 
dziennie po 12 kwart mleka, w parę dni po 
otrzymaniu szporku, dawały po 15—16 kwart; 
skoro zaś wróciły do koniczyny, każdy udój 
niemal o 2 kwarty się zmniejszył. To doświad- 
czenie wielu gospodarzy powtarzało; RC 


-zawsze podobny wypadek. 
Pszericy zielonej wpływ na powiększenie mle- 
ka i na dobroć jego, oraz i otrzymanego 4niegó 


‘masla, powszechnie jest znany. 


Tatarka zielona. Tatarka, dawana krowom 
podczas kwitnienia, równa się co do mlóczności, 
koniczynie czerwonćj; a więc, może zastąpić tę 


* roślinę w gospodarstwach, nieposiadających dość 


mocnego gruntu pod koniczyne. 


Siano. Siano poniekąd tylko przez ubytek 
wody, wegetacyjnćj, różni się od roślin w stanie 
zielonym; a zatóm, gdy obok siana krowy do: 


stają wiele napoju, tedy, pod względem po= 


mnażania mleka, zbliża. się ono do rzęczonych 
roślin. W” UR , roślina, która w stanie 
zielonym wiecéj na powiększenie mleczności 
dziala, ten sam sprawia skutek —przy dosta- 
tecznym napoju — będąc na siano obróconą. 

Podług: licznych doświadczeń, siano z wyki 
wraz z jęczmieniem i owsem uprawianej, Zé- 
branćj w tenczas, gdy pierwsza u dołu juz miała 
strąki a górą: jeszcze,kwitla, jęczmień zaś iowies 
zaledwie się wykłosowały, najbar zićj pomnaža ass 
mléko. 

Dłagi czas uważano rzepę słodką jako paszę 
najmocniej mléko powiększającą; nowsze atoli 
doświadczenia przekonały, iż pod tym wzglę: — 
dem stoi ona o wiele niżej odroślin, które wyżćj 
wymieniliśmy. Jednakowóż, krowy. rzepą pa- 
sione, dają mléko posiadające wiele śmietany,. 


a masło z niej jest tluste, smaczne i Żółte. 


Najlepszą atoli zimową paszą dla krów doj- . 
nych, najwięcej i najlepsze mléko wydającą, jest 


x 


bez zaprzeczenia kapusta kwaśna; jest ona tem 
pomiędzy zimowémi pokarmagp czem jest np. 
ad szporek i t pe w leinićj porze. 

A Kartofle surowe. pomnażaję wprawdzie. mle. 
czność, Jednakowóż, jeżeli obok nich tylko słomę 
krowy dostają, jest ono wodniste, wydaje bardzo 
malo masła; podług Blocka, zaledwie 3 funt. ze 100 


funt. mleka; natomiast wiele się z niego otrzy- ' 


muje séra. Jeżeli zaś obok kartofli dostają 


krowy wiele siana, lub innego pożywnego po- 


karmu, wtedy mleko jest gęstsze i RE czę- 
ści. maśłanych posiada. EE ; 
Kartofle gotowane więcej działają na “aois 


rzenie mięsa i łoju, niżli na powiększenie mlé-. 


czności. P. Kuers utrzymywał: przez 4 tygodnie 
dwie krowy kartoflami surowémi i słomą; dru- 


gie zaś dwie krowy, gotowanémi i słomą. Po 


oO sié 


upływie miesiąca, zmienił paszę; to jest, te, które 
poprzednio dostawały, kartofle surowe; pasione 
teraz były. gotowanómi; i odwrotnie. Doświad- 
czenie to potwierdziło tę prawdę: Że surowe 
kartofle więcćj od gety anych powiększają mlé- 
resnosc, 2 >= - 


AB zi «ogólności; Ww Szcze 
*gólności o sićwniku Albana OR 
A (z ryciną fig. on : 


Feile. równy,. następujące przyneć korzyści: 
=P Przytłumia chwasty; Skoro siew jest nie- 


równy, miejsca: bróige; pokrywają. się chwastami; i 
i „które, Jako silniejsze, tłumią będące w śród sie- 


(a) P. Alban ma obecnie swą taktykę Bee rol- 
niczych w Płaz w Méklemburgskiém, „Względem sić- 
wnika o którym mowa, można się z nim porozumiete 
sm maliętach frankoyanych, . Red, 5% i 


= j 
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a “eis N arzędzia r olnicze. 


ae ać * boże, acc gdy siew: jest 


Podług doświadczenia p. Jeny, dokładnie i 
skrupulatnie uczynionego, większa ilość kartofli, 
powiększa massę mléka jak następuje: 


Krowa otrzymująca dziennie, obok dowolnej 
ilości słomy, 80 funt. kartofli surowych, da- 


wała 7,26 kwart mléka; 24 funt, kartofli suro- 


wych, dawała 6,08: kw. mleka; 18 funt. kartofli 
surowych, dawala 6,24 kw. mleka; 12 funt. 
kartofli surowych, dawała: 5,64 kw. mleka; 6 
funt. kartofli surowych, dawala5,42 kw. mleka. 


< Ztąd się okazuje; ze bydło rogale znaczną 
nawet ilość tej rośliny może spożyć i Że krówy 
od większej onćj ilości więcej dają mleka. Je- 
dnakowóż, nie jest to bynajmnićj naturalny po- 
karm tych zwierząt, który tylko w tenczas.staje 
się nieszkodliwym,*gdy bydło zwolna do niego 
nawyknie; i obok kartofli tyle słomy:spożywa, 


‘ale tylko zechce. "Prócz tego, dobrze jest dawać - 
mu Czasami napój z makücaów i zboże szróto- 


wane, celem zniesienia nika: wiet 


kwasów. hongi ins ce Sal 
>: ABE w (następnym Neyer 5 
, z Ag 
i 
‘= 
OST is 


Si ate ge 


rowny, zboże bierze górę nad chwastamig już. 


„LO: u powodu większej liczby, jako: też jiedao : 


stajnego wzrostu. io See ; ae 
++2. „boże Pora AR bakio 
się wykształca. „Im rosliny: są gęstsze, „czyli 


„bardzićj, do siebie zbliżone, tóm wolniej. rosna 
i mniej, doskonałe wydają ziarno, odwośnie; 


skoro každa roślinka ma przyzwoitą day. Siebie 


' przestrzeń, rośnie sporzej i zupełnićj Się wy- 


kształca. Nie jednocześne dojrzewanie, podczas , 
Żniwa nie mala przynosi swags. nierowne wy- 


„kształcenie pania O i szkodliwy wpływ, 
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na następne zbiory, jeżeli się takowe nasienie 


= siewu używa. 
. Znaczną 08% zczędność w ziarnie siewnem. 
zdany się nieco już tylko nad tym Osta- 
inim punktem. Siejąc ręką, zwykle rozsiewa 
się na morg pols. korzec zboża ozimego. Uzy- 
wając zaś do tego sićwnika, w równych ze wszech 
miar okolicznościach, dosyć jest na wymie- 
nioną przestrzeń 24 garnce żyta lub pszenicy. 
A zatém, kto wysiewa400 korcy oziminy, Oszczę- 
dza już 100 kor. zboża. Przyjmując korzec w Sre- 
dnićm przecięciu pozł. 9, czyniził. 900. Siewnik 
np. Albana kosztuje na miejscu 350 zł.; azatém, 
W Em nąbycia g go roku, nietylko wyto- 
ony nań koszt się wraca, lecz nadto, znaczną 
okazuje się korzyść. 

W. nowszych czasach wiele wynaleziono sié- 
'wników; tymczasem, sićwnik Albana zwrócił 
na siebie uwagę gospodarzy; i slusznie; albowiem 
odznacza się nietylko nader prostym i dowei- 
paym mechanizmem, ale nadto, praktyczną jego 
użyteczność poświadczają wszyscy gospodarze 
którzy go dotąd używają. 

w rawdzie i on ma jeszcze niektóre wady, 
dzie ; doskonałość w dzietach człowieka?) 
a mianowicie: 


1. Nie można zniego wydostać od razu, pozo- 
stałego* od siewu zboża. 

: 2. Wązkie pasy roli z trudnością nim się obe 
stówają; do obsiania zaś kątów i a ACS hea 
wcale już go użyć nie można. uil: 2 
ig“ oniewal pod góręi z góry nie równo ziarno 
'rożpóścićra; to jest: ziarno nie pada na ziemię 
prostopadle, ale raczej ukośnie; (pod górę wtył, 
z góry naprzód); sein ERĄ się tu rzędy 
poprzećzne. i 

> "Pierwszej wadzie, A mego doświadczenia, 
atwo można zapobiedz następującym sposobem: 
pod deskę siewną śrubują się w równćj od sie- 
bie odległości 3 haki; a mianowicie, po jednym 


na każdym onej końcu, a jeden w środku; 
na te haki wsuwa się pręt drewniany na cał 
gruby, a tak długi jak deska siewna szeroka; 
pręt ten, obszywa się w całej długości płótnem, 
na I stopę szerokićm; w przeciwleglćj stronie 
tegóź pasa płótna, robi się pięć dziurek guziko- 
wych, w końcach po jednćj, a między nićmi; 
w równej odległości, 3 dziurki. W skrzyni sie- 
wnéj, w miejscu rzeczonym dziurkom odpowie= 
dnićm, wbija się tyleż Żelaznych guzików. Do- 
dać należy, iż rzeczony pas płótna jest o dwie 
stopy, dłuższy od pręta; to jest, z każdćj onegóź 
strony. po jednej stopie, brzegi czyli końce tegóż 
pasa opatrzone-eq dwiema dziurkami, a siewnik: 
dwoma guzikami. Chcąc pozostałe w siewniku 
zboże wydostać, zawiesza się rzeczony pręt na 
haki, z drugićj strony płótno sie zapina na 
guziki, 3 siewnik póty się posuwa, póki wszystko 
ziarno nie przejdzie do płótna. Podczas siewu, 


"opisany pręt leży na sićwniku, by w razie 


potrzeby przy. reku się znajdował, 

` Dwie następne wady tegóż siewnika nie mogą 
być usunięte; potrzeba więc ręką obsiewać miej- 
sce dla niego niedostępne. Do wielkich zaś 
onegóž zalet należy to, Że nader równo ziarno 
rozpościćra; i że można nim siać podczas mo- 
enego nawet wiatru; ponieważ ziarno wychodzi 
z niego w tak małćj od żiemi odłegłości, iż 
wiatr niemal Żadnego na nie niewywiera wpływu; 
nakoniec, że z powodu nader: jednostajnego 
rozpościćrania nasienia, można siać rzadziej, 
a następnie wiele ziarna oszczędzić. 

Siewnik Albaną dobry jest szczególniej do 
wielkiego ziarna. Do pomniejszego ząś, stó- 
sowniejszym jest siewnik tak zwany szczo0ś- 
kowy (Biirsten-maschine) chodzi tu tylko o to, 


‘aby otwóry któremi nasienie pada na ziemię, 


dobrze były zastósowane do wielkości siać xi 

mającego. 
Dla dokładniejszego objaśnienia dołągeim na- 

rys tarczy, (fig. 8) którćj otwory, jeżeli zupełnie 


podług tego wzoru zrobione będą, celowi do- 
- kladnie odpowiedzą. 

"Ner 1 do nasienia rzepakowego, Ner 2 do 
rzepniku; Ner 3 także do rzepniku nieco rza- 
dzićj mającego być sianym. Ner 4 i 5 do na- 

sienia koniczyny czerwonej na siano lub paszę 
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zieloną; Ner 6 do tegóź nasienia na. pastwisko; 
Ner 7 do nasienia białćj koniczyny na pastwi- 
sko; Ner 8 do mięszanego nasienia na pastwisko. 

Siewnik ten powinien mićć nakrycie z płótna 
glansowanego, aby w razie deszczu zboże nie 
zmokiło. 


Ogrodnictwo. 


Uwagi nad ariykulem: »Ouszłachet- 
niauin drzew. owocowyche W 
11 Ziemianina zamieszczonym. 


Nrze 


(Art. nadesłany) 

Nie zaprzeczam bynajmniej twierdzeniu. aue 
tora, Ze zrazy gruszkowe, szczepione na pień- 
kach jabłkowych i odwrotnie, przyjmują się 
i w pićrwszych latach dość bujnie rosną; z wia- 
snego zaś wieloletniego doświadczenia, i z do- 
świadczenia bardzo wielu znanych mi ogrodo* 


wych, mogę zapewnić: iż po kilku latach usy” 


chają, bez wydania owocu. Wszakże niesprze- 
ciwia się to twierdzeniu autora wymienionego 
artykułu, który, jak powiada, dopićro od lat 
kilku zaszczepia zrazy gruszkowe na pieńkach 
gruszkowych i odwrotnie. 

Natomiast mamy inne drzewo, na które mo- 
Żna szczepić zrazy gruszkowe i być pewnym, Ze 
nietylko się przyjmą, lecz obfity wydawać będą 
„owoc; tém drzewem jest jarzębina. (Sorbus aucu- 
paria L.); mówię to z własnego doświadczenia, 
od wielu lat z równym skutkiem Ba Shea 


Przytém sumiennie mogę zapewnić, że bynaj- 
mniej owoc ten nie zmienia przez to właściwego 
smaku, zapachui wytrwałości. Zresztą, wszakże 
twierdzenie moje bynajmnićj nie zadziwi ober 


/. ZRanego z rzeczą; albowiem, od dawna już mi- 


nat przesąd, że zrazy, szczepionę na innym gas 
tunku drzewa, przyjmują ostatniego smak, za- 
pach, nawet kolor kwicia. Np. że róża czer- 
wona, szczepiona na czarny ch poziómkach, czar- 
ny kwiat wydaje. 


W szezepieniu gruszek na jarzębinie, ma wpra- 
wdzie miejsce ta, oko rażąca okoliczność, że 
z czasem odnoga szczepiona staje się grubszą 
od pieńka, ponieważ gruszka spórzej . rośnię 
niźli jarzębina. Tymczasem, prócz obrazy este- — 
żyki, inna nie powstaje ziąd niedogodność; 
albowiem zaszczepiona odnoga, tak mocno łączy 
się z pieńkiem, iż najmocniejszy wicher nie zdoła 
jéj odłamać; o czém w ciągu lat 10, jak podo- 
bne posiadam szczepy, dostatecznie się przeko- 
natem, 


Szczepienie na jarzębinie tak łatwo się przyj. 
muje, Ze można jednocześnie drzewo to szczepić 
i przesadzać. Zwykle postępuję tu tym sposo- 
bem; wykopawszy w lesie dowolną liczbę ma- 
łych jarząbków, biorę je do izby, przycinam na 

z łokcia nad korzeniem, szczepię i sadzę w ogros 
fi. Wprawdzie nie każdy szczep się przyje 
muje; lecz jest to bagatela przy łatwości naby- 
cia pieńków o których mowa. Zresztą, wszakże 
cząstkowe usychanie zrazów ma miejsce i przy 
pwyezajném szczepieniu. 


Ina pieńkach pigwowych można szczepić zrazy 
gruszkowe; ale są one droższe i trudniejsze de 


naby cia- sean jaka A nawet przyj- 
mują się też żrazy,. na pieńkach mesplikowychs 

- čo, widocznie obala dawną zasadę ogrodowych; 
=> he tylko drzewa pestkowe na pestkowych, a 
jądrowe na jądrowych szczepione być winny. 
Owszem, często drzewa nader różnorodne mogą 
" być przez szczepienie połączone. Tak np. zrazy 
drzewa oliwnego, które ciągle ma Liście zielone, 


mogą się szczepić na osinie i wierzbie. 


Zrazy jabłkowe, “jak wżj powiedziałem ,. 


` szczepione na gruszki, nie wydają owocu; to 


samo ma miejsce, gdy się szczepią na mespliku. 


Wprawdzie płonki czyli pieńki jabłkowe; z ła- 
twością mieć można; tymczasem, kto o 
| szezepić jabłka na innéin drzewie, może do 
tego użyć ciernia białego (Crataegus oxyacantha 
1), na którym tak grazy gruszkowe jako ijabi- 
kowe się przyjmują £ lab ity: wydają owoc. 


Zrazy wiśniowe nie przyjmują, si się na mas ; 


Za brzoskwiniach, drzewie. migdałowóm; a ale 


Cá 


Aparat > ratowania osób podczas: 


pożarów. RA i 
(z xy ina “Ae. 61%). 
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Aparat e tu EN, Tore «Robert 
anglik, i wyjednał sobie nań patent wy nalażku. 
© Ya pomocą onegóź można mićć z zewnątrz kom- 
munikacyą przez okno z osobami, w aż 8o- 
"Bie się znajdującómi, ACTA 

` Aparat ten złożony jest na zasadzie systemu 
“tak zyjanego »Lacy longs, czyli dźwigniów z sobą 
połączonych. W czasie użycia, rozwija się: tenże 
apar at ibędący przy wierzchnim pręcie mocny 
hak żelazny, (fig. 7 lit, b) zahacza się na framudze 


w 


RR BAG 


D 


e seRozmailości. = e 


"wewnętrznej okna. Tym więc sposobem. bzy: 


"z „domu. 


bardzo łatwo się przyjmują i obfity z owoc 


“na śliwkach. 


Luho natura pieńka, jak już: wyżej powiedzia- 
łem, nie zmienia natury owocu nanim szczepio» 
nego zinnego gatunku drzewa, to przecież wy- 
wićra na niego wpływ, pod względemwytrwa* 
ości na zimno; uważamy bowiem, iż szezepiac 
zraz z drzewa nader dotkliwego na zimno, na 
pień, o wiele na mróz wytrzymalszy, wyrosłe 
ze zraza drzewko, przybiera w części: naturę 
pieńka imocnićj mrozom oddziaływa. “Tak np. 
Pigwa japońska, (Cydonia japonica dec.), ten 
piękny krzew z owocem, do renetów w smaku 
podobnym, będąc szczepiona na ciernie białe, 
z Satwością znosi naszą zimę; w przeciwnym 
zaś razie, to jest, z nasienia wyprowadzona, Czę- 
stokroć ja ulega. Doswiadczenie to, byłe Z TO. 


drzew i i krzewów Z Aaa klimatów por 
zasyeli 


EE a PR 
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twierdza się aparat do budynku; poczem, jak po 
wschodach można po Ronin. chodzić i wychodzić 
Prócz tego, znajduje 8 “pray „tymże - 
aparacie kosz, którym, podług okoliczności, mo. | 
ina. WE osoby lub rzeczy. = 


ia? 6 przedstawia ten aparat: do kupy złożony, 
W tym: stanie, jeden silny człowiek moze „go = 
z datwością. przenieść pod okno, do którego ma- 
być przytwierdzony. Z 

„Fig. ZA okazuje go: w chwili przygoto rane 
do użycia. : 

Dźwignia, a. tworzy tu rękojeść, ZA „por ocą 
krórćj, rzeczony BARE może zostać rożwiniony 


4 


lub zamknięty; następny zaś pręt e. stanowi pod- 
porę onegóż. W razie użycia aparatu, dyrygu- 


jący nim, lewą ręką stawia pręt e. na ziemię 


(ma on przy dolnym końcu strzemię! Żelazne, 
w które rozwijający aparat wsuwa nogę, dla 
nadania podporze większćj mocy); prawą zaś 
ręką przyciska dźwignię a., w skutek czego, 
cały aparat, czyli cały szereg dźwigni, wznosi 
się wgórę pod okno, do którego ma być przy- 
twierdzony. Wtedy, osoba w domu będąca, 


zahacza wspomniony hak na zewnętrznej kra- 


Lane 


wedzi okna, i na tém cale przyrządzenie się 


kończy. Jedne osoby mogą się teraz ratować 
schodząc po rzeczonym aparacie jak po drabi- 
nie; a drugie za pomocą kosza być spuszczane. 


Do dźwigni a. jest przytwierdzony łuk żela- 


zny d. ukośnie ząbkowany, który suwa się po 
walczyku, na podpórce e. będącym. łuk ten, 
czyli raczej będące przy nim zęby, zapobiegają 
zamknięciu czyli zwinieniu się aparatu; nadto, 
za pomocą onegóź, można podnieść aparat do 
dowolnej wysokości. 

Wyżej wspomniony kosz podnosi się za po- 
mocą linki, na kołowrotku c. fig. 7 A 


Porównanie: konis aa Fiego z Bie 


Bi 


gunem. angielskim. 


<p: Hamont, którego Rząd francuzki wysłał 
do Egiptu celem poznania koni tamecznych, 
w wydanem po powrocie pisemku, tak opisuje 


konia arabskiego z prowincyi Nedschd: © 


»Koń ten jest typem konia prawdziwie arab- 
skiego. Nie był on znanym nawet 'w Egipcie, 
aż dopiero. po zdobyciu środkowćj Arabii przez 
Ibrahima. Żyje on miókiem wielblądów, rosołem, 


è mąką,  daktylami, a nawet mięsem. deasc; tylko 


przez 40 dni w roku dostaje; ponieważ Arabi 
są przekonani: iż ona osłabia kości.« 


»Mająe podostatkiem mleka: wielblądziego i 
a” dają koniom mięso tylko z CYK zwie: 
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rząt. “Po napojeńiu ich rosołem, rozkładają 
mięso na stole, przy którym stoją konie; ohie- 
raja je z kości i rozdzielają pomiędzy te zwie- 
rzęta. Beduini odsadzają źrebięta po 3—4 mie- 


“sigcach i poją je mićkiem wielblądów, z którćm 


niektóre pokolenia mięszają daktyle.« 

»Koń ż Nedschd jest nader piękny; nadewszyst- 
ko, spojrzenie ma tak roztropne, Ze nie powiem, 
jak Zadeninny. Jeston pojetny i posłuszny; nad 
wszelki opis przywiązany do swego pana, któ- 
rego od razu poznaje w największej nawet odle- 
głości. Ale bo też i pan jego nigdy się z nim 
surowo nie obchodzi; owszem; równie do niego 
przywiązany, niejako za towarzysza swego uważa 
go. Ztąd rodzi się pomiędzy nićmi taki stopień 
porozumienia, Że często Arab obywa się bez 
cugla; jedno słowo, znak, lub proste dotknię- 
cie, jest ee do prowadzenia tego zwie- 
rzecia a = > 


„Częstokroć En koń, będąc dumą całego 


pokolenia, jest własnością kilku Beduinów. Wiae - 


domą jest ich staranność 'o zachowanie czysto- 
rassowej. 
rassa, czyli mówiąc właściwie poko- 


GE 
Sel 
znaną jest 


* lenie kewella, od której pochodzą cztery pod 


rassyx Saklawa, Kuresche, Dema i Eubeya.« 


»Konie arabskie Żyją. bardzo dlugo; koń w 25. 


roku jest uważany za młodego; w 30 ma wiek 


Najdawniejszą i najdokładniej 


średni; a często przechodzą 40 lat. ‘Sq one wje: sá 


dzeniu i piciu nader umiarkowane; ich żołądek 


i trzewia o połowę są mniejsze od tyth części 


zwyczajnych koni, utrzymywanych sianem, sło- 


mą i owsem. Mogą biedz 3 dni i 3 nocy bez 


użycia najmniejszego pokarmu, jeżeli poprzed 


nio mlekiem wielblądziem napojone były“ . 

“Anglici ciągle odświeżają swą rassę pełnej 
krwi, końmi prawdziwie arabskiómi, które o 
wiele się różnią od syryjskich, egipskich, turec- 


kich i barbareskich. Jak wiadomo, Anglicy wy» 


Phar i 


noha maja ni! iPoda niektórómi weglsdaihh 


t 


Ho 


słusznie — o dobroci swych. koni, jednakowóż, 
majcelniejsze z nich, nie mogą się wcale- ró- 
wnać z końmi prawdziwie arabskićmi. Na po- 
parcie tego, następujące prawdziwe zdarzenie: — 
Gdy Kurschid Pasza był gubernatorem Syryi, 
kilku Anglików goszczących u niego, i posia- 
dających tak zwane bieguny angielskie, zapro- 


| ponowało ‘Arabom wyścigi konne, na co gdy 


AN 


s 


“Song 


Arabów, do 8 godzin. 
Bgplikom oznaczyć te z- ich (Arabów) konie, 


ostatni chętnie zezwolili, Anglicy zażądali 40 
dni czasu do przygotowania swych biegunów. 
Lubo Arabi nie mogli pojąć co znaczy przy- 


- gotowanie koni przez tak dlugi czas, poniewaź 


ich konie w każdej chwili są gotowe do biegu, 
zezwoŃli przecież na żądany. termin, gdy im 


"Anglicy oświadczyli: iż to jest u nich przyję: 


tym zwyczajem, przygotówywać konie do biegu 
przed wyścigami, zapewniając, iż w ówczas 
ich konie równie zwyciężą konie Arabskie, 
jak zwykle zwyciężają te zwierzęta w całćj Euro- 
pie.—Śmiali się Arabi na te przechwałki, pyta- 
jąc się Anglików: ile dni mają trwać wyścigi. 
Teraz przyszła także kolej zadziwienia na An- 
glików, którzy liczą czas wyścigów nie na dnie, 
ale raczej na godziny a nawet na minuty. Oświad- 
czyli oni tedy że KA Jjedne godvingl Peas 
sig ścigali. = REN I 

~ „Nadszedł dzień wydcigów: SAT jakież było 
zadziwienie Arabów, gdy ujrzeli na placu dwie 
chudawe, długonóżne, bardzićj do chartów niźli 
do koni podobne szkapinki, prowadzone przez 
równie chudych i cieniuchnych chłopaczków. 
Na ten widok poczęli się mocno gnićwać, w prze- 
konaniu: że Anglicy Żart sobie. z nich czynią; 
ijedynie tylko obecny nastąpić mającym wyści- 
gom Kurschid Pasza A ich skłonić do téj 

walki.» > 

«Wyścigi Son A konieczne Zadanie 
Natomiast. dozwolili oni 


które miały pójść w zawod. Dwa bieguny ane 
gielskie dosiedli opisane chłopaczki; arabskie 
zaś, dwaj rośli i silni Beduini zlancami. Zrazu 
naumyślnie wypuścili oni Anglików naprzód; 
lecz w krótce ich dobiegli i długi, dlugi czas 
czekali na nich u wyznaczonćj mety. Lecz tu 
dopićro było można poznać różnicę między 


siłą i wytrwałością koni; kiedy bowiem angiel- 


skie, wnajwyższćm wysileniu, zaledwie mogąc 
wydobyć oddech z piersi, stały spokojnie robiąc 
mocno bokami; arabskie, niejako podrażnione 
tylko tym biegiere, silnie kopiąc ziemię nogami, 
zdawały się wyzywać swych współzawodników. 
do nowćj walki.« 


Zdanie praktyczne o życie zwanćm 
Rossyjskie. l 


Pismo niem. Ekonom. Neüigk. (1841 Ner 41) à 
zawiera następujące zdanie ożycie Rossyjskiém, 
które obecnie, z powodu nadzwyczajnego plonu, 
zwraca na siebie uwagę rolników. 

«Żyto Rossyjskie, na mocnéj i czystej roli za-, 
siane, nadzwyczajnie się krzewi; i dla tego mo- 
ina je siać bardzo rzadko. Na Joch wićdeński,- 
wysiałem go 1 mecę (na morg pols. około z 
korea). Ziarno ma nieco większe od zwyczaj- 
nego, słomę bardziej żółtą, ale tak kruchą, iż 
na powrzęsła używać jćjniemożna. W.pićrwszym 
roku sićwu, zachowało właściwy Charakter. Wy” 
Zé} opisany; w drugim zaś zupełnie się zrównało 
tutejszemu. Ebersberg.» 


Zio Rossyjskie iunas od dawności juz było 
znąne pod nazwą Wiłoskiego. W. piórwszych 
latach zachowy wało ono swe charakterystycane 
cechy; lecz po kilku latach zupelnie one zni> 
knęły. Red.- 


|. Kantor Główny w Starém. Mieście N" 61. na pićrwszćm piętrze. z: 
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